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Adres dla listów i depess 

„ISK R A “ , Sosnowiec.

K onto czekow e P. K. O . 
Nr 61553.

P renum erata  w ynosi i 
Z  odnoszeniem  m iesięcznie

Z  p rzesy łkę  pocztową 
m k. 500 m iesięcznie.

O d d z ia ły  w łasn e . %  Bę­
dzinie, w D ąbrow ie i w 
S s o p i e a i c a c b  a s G .
Slęsku.

ąbrowa, Sienkiewicza 8, Telefon 78.
Dziennik polityczny, społeczny

Będzin, ISalaehowsklego 8, Telefon
I literacki
84.

1  A det dziś popołudnia, f J.» czwteR, fin. 1S-|b czensta iw ZABA W A 7"“
W PARKU SI ELECKI M g

na K o l o o j e  Letnie!  ®

n r

89lA9wlis, Pil8§idski®flo &«. Telefon 84 .

Ittniig
t t•
s t
t ti i

0 S JU JE E E E E E E E O ilE E E S E E E E B E S E E E E B E E B E S E E H S E E E E E E E E E !3 E E j|j

I Związek b. Wojskowych w Sosnowcu |
a  w  dniu 18 b. m. urządza dzień znaczka na zdem obilizow anych żołn ie- H
1  rzy pozostających bez pracy, prosząc Sz. Sp ołecz. o należyte  poparcie. g
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w w w rw  Zatowa będzie wielce urozmaicona! zaaoiaiaiifl śle nadzwyczaj interesująco i „  „  „  
p  Gorący apel do wszystkich i POPRZYJCIE ZBOŻNY CEL! g
p  KOMITET KOLOKJI LETNICH, f§

m
|  _ Mezalians Lorda

* s  wjjtwcrnis fa rsa  w  6  akfacii w ytw órn i „G&ldwyn” Naw York. a

Liswiflaui
s p r z e d a j e :

Lokom o bile, wozy asenizacyjne, dezyn 
faktory, autoklawy, sól kamienaą i sól 
garbarską
Lokomobśle nsioesraie, pis© taśmową, wa 
lec parowy, motor 1 dezynfektor . • .
Cement, ssmaty białostockie i różne od 
padfei szmat niesortowanych . : •
103 samochody i foariickę

S*c?egóły pair?:

■%I
w Warszawie.

w e  L w o w i e .

w Ł o d z i ,  
w  G r a d d ą d s u .

„Demobil” Ma 36.
T erm in sk ład an ia  o fe r t  dn. 2 8  cserw ca  1922  r.
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SesnoHtec v i  A f t  A. CMselll
O ziś, w  czw artek  dnia 15 g o  sssrw ca  r. b.

2 Ś w i ą t e c z n e  P r z e d s t a w i e n i a  2
o godz. 4-ej i o godz. 8-ej m. 15 w ieczorem .

N a p o p o łu d n io w e  prz&dst. o g. 4 każda  d o ro s ła  osoba  w p ro w ad za  je ­
dno  dz ieck o  do  !. '0  b e zp ła tn . lub  też  dw oje  dz ieci w chodzi za I b ile tgy ii 

W  ob y d w u ch  p rz ed sta w ien ia ch  w ielk i u rozm aicony  program l 
II W y stęp y  w szy stk ich  a rty s tów  b ez  w y ją tku  II

: : : : W ieczo rem  dalszy ciąg turnieju : : : : : :
W A L C Z Ą : 1) W 1LDMAN (L w ów ) — K O Ł o S O W  (R osja), 2) P O ­
PŁ A W SK I (szam p. E u ro p y )—DY K M A N  (N iem cy). 3) D EK ER T (Ś ląsk )—

   P A N A JT Y S  (K ow no).

W  p ią te k  d n ia  16*go czerw ca r. b.
Wielki® p rzed sta w ien ia  sra a  d a lssy  ciąg turnieju
W A L C Z Ą : 3) D ecydująca  sż  do  re zu lta tu  W 1LDMAN (Lw ów ) —
M A SK A  (n ieb iesk a). 5) DY K M A N  (N iem cy)—A N D ER SEN  (Szw ajca­
ria)- 3) W alka rew an żo w a SA A R E L L A  (F in land ja)— PA N A JTY S (K ow no).

Szczegó ły  w  p r o g r a m i e .  —  —  P oczątek  o godz, 8-ej m. 15. | j
. W alk  ok o ło  godziny  10-ej w ieczorem .

A N O N Sl W kró tce  odbędzie  się  ben efis  “ ^ |§ i j |  2
znakom itego  b a le tm is trza  p  B O R R Y . .................................. . 'Y
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Niniejszym podaje się do publicznej wiadomości,. 
że w drużynie reprezentacyjnej (!!!?) Zagłębia Dąbrowskiego 
Team A (sic) na mających się odbyć zawodach z Klubem 
Sportowym „Podgórne", w dniu 15 b. m, m is t r z o w s k a  
drużyna Zagf. Oąbr. na r, 1921 „VICTORIA” I. 
ud zia łu  n ie  b ierze .
569-1 i ZARZĄD TOW. SPORT. „YICTOR]A“.

E

Zamęt trwa •  8 8

Najtęższe głowy polity- 
ów naszych nie wierzą w 

możliwość szybkiego wybr­
nięcia z sytuacji, wytwo- 

onej tak niespodziewanie 
5 zez naczelnika państwa, 
udzi wyrobionych i zdol- 
ych do rządów, a nie na- 
'żących do stronnictw  po-

Sosnowiec, 15 czerwca.
litycznych - powiedzmy ot­
warcie — nie mamy wcale. 
Co zaś do jednostek partyj­
nych, to śmiemy twierdzić, 
że żadpa z nich nie uzyska 
aprobaty sejmu, Wszak 
dość było rzucić podejrze­
nie na Ponikowskiego, że 
należy do zjednoczenia, by

LEKARZE ©EHTYŚCI

i r l S J f i  TEICHHER 
L ii Teidii! I l i i i is i

S o sn o w ice ,
M o d rzejew ska  N r. 43, 11 p ię tro .

Przyjmują codziennie od 
— 9 raao do 7 wiacs:

pewne stronnictwa odmó­
wiły mu poparcia przy om a­
wianiu ponownej kandy­
datury jego na prezydenta 
ministrów.

Jeżeli więc podejrzany o 
należenie do stronnictwa 
centrowego kandydat nie 
uzyskał aprobaty, to coź 
za wrzawę podniesionoby 
w sejmie, gdyby wysunię­
to kogoś z prawicy lub 
lewicy 1

To ustalanie kandydatu­
ry trwać będzie zapewnie 
długo. Rzecz możliwa, że 
p. naczelnik państwa ma 
już w zanadrzu kilku kan­
dydatów, aie wprost nie 
ma odwagi ujawnić naz­
wisk, by nie wywołać bu­
rzy.

A może to system ? Mo­
że liczy się na to, że sejm 
uznający  konieczność szyb­
kiego załatwienia tej sp ra­
wy i znużony bezpłodną 
walką złapie się za pierw­
szego lepszego kandydata 
w myśl przysłowia, że,,ta- 
nący brzytwy się chwyta”. 
Jeżeli takie istnieją rachu-

Dr. H. Brodziński
b, lekarz  «spitala  chorób skórnych  

i w enerycznych.
Choroby- w an ery czn ., •korne 

i snocsopłciew e.
P riy jm u je  od 11— 1 : o d  6—8 

Paaio  od  5— 6 popołudniu . 
Sosnowiec, K ow alska 2 ta . 1 (U p.).

LQFTSPR1HQER
Choroby skó*a® ś w eneryczne. 

Przyjm . od  9 — 1216-—8. Pan ie  5 6 
Sosnowiec, M odrzejew ska 39 11 p

Lekarz  D en ty sta

fflarja Bitny - Szlashta
leczen ie ,p lom bow an ie , z ęb y  *ztuezne 

przy jm uje  od  2 do  7 p o  po i. 
Sosnow iec, M ałachow skiego  16.

by, to wysunięcie kandy­
datury pomimo zapowiedzi 
nie nastąpi naw et w pią­
tek. Zresztą stronnictwa 
ludowe, które chcą grać 
pierwsze skrzypce w tej 
improwizacji, są przesąd­
ne i w piątki nie będą 
chciały zaczynać...

Zanim nastąpi ujaw nie­
nie nazwiska kandydata na 
prernjera, sejm m a odpo­
wiedzieć na 3 pytania, do­
tyczące t zw. m ałej kon­
stytucji. Pytania te są, jak 
wiadomo następujące:

1) co znaczy słowo „po­
wołuje”, a mianowicie, ja ­
ką rolę czynną to słowo 
przypisuje naczelnikowi pań 
stwa,

2) co znaczą słowa „na 
podstawie porozumienia**, 
mianowicie, kto w osta­
tecznym razie decyduje,

3) co znaczy słow© „sejm ”, 
t. j. w jaki sposób ma być 
wola sejmu wyrażona.

Pod względem prawnym 
sprawa jest najzupełniej 
jasna.

Mała konstytucja w czte­
rech pierwszych swych pun­
ktach postanawia:

1) że sejm jest nietylko 
władzą ustawodawczą, ale 
i suwerenną;

2) naczelnik państwa jest 
najwyższym w y k o n a w c ą  
uchwał sejmu w sprawach 
cywilnych;

3) naczelnik państwa „po­
wołuje” rząd na  podsta­
wie porozumienia z sejmem;

4 naczelnik państw a jest 
odpowiedzialny przed sej­
mem.

Wobec postanowień, za­
wartych w punktach: pierw­
szym drugim i czwartym, 
jasne jest także znaczenie 
trzeciego, czyli że osta­
teczna decyzja należy bez­
względnie do sejmu.

Sejm nie chcąc wyro­
kować w tej sprawie, zwró­
cił się o wyjaśnienie do 
komisji konstytucyjnej.

Jesteśm y więc w miłym 
oczekiwaniu na wyjaśnie­
nie, a tymczasem .zamęt 
trwa i jak nieprzewidziany 
był jego początek, tak i 
końca zamętu tego prze­
widzieć się nieda.

Jedyną radą na dziś jest 
czekać cierpliwie i być go­
towym na wszeikie niespo­
dzianki, których tak Tpełno 
w naszym życiu politycz­
nym. Ł.

(r.)



WAŻNE WIEŚCI.
( Z  plans i t£ep*s* wcsoxaj»xyc %}.

— Zjazd partji komunistycznej wy­
stąp ił z ostrą k r y t y k ą  gospodarki 
„wniesztorgu", który zamówił zagrani­
cą za 303 mil. rubli w złocie różnych 
towarów* z których bardzo wiele moi* 
na wyprodukować w Rosji. Na skutek 
tego większość tych zamówień cofnię­
to, jak o ś w i a d c z y ł  przedstaw iciel 
„W nieaztorgu44, zam ierzenia te poczy­
niono głów nie w celu uzyskania po­
parcia sowietów przez kupców i prze­
m ysłowców zagranicznych.

— Rząd sowiecki pozw olił na han­
del końmi w Rosji.

— W w yborach gminnych na -Łotwie, 
w  końcu r. b. wybrano w większości 
bezpartyjnych. Wynik wyborów ozna­
cza pewne przesunięcie na prawo. O- 
gółem  w ybrano 3927 dawnych posia­
daczy ziemi, 2440 nowych posiadaczy 
ziemi, 409 dzierżawców, 614 najem ni­
ków rolnych, 18 rzemieślników, 474 
zawodów wolnych.,

— W Berlinie pow stało  nowe przed­
siębiorstw o niem ieckie dla ułatw ienia 
handlu Niemiec z Rosją pod nazwą 
„Rosyjsko-bałtycki Lloyd”.

— Konsorcjum banków niemieckich 
otrzymało koncesję na eksploatację 200 
tys. dz. ziemi w okolicach Odesy.

— Do parlam entu węgierskiego w y­
brano 162 zwolenników obecnego rzą­
du i 71 opozycjonistów

— Stronnictwa walczące w Chinach, 
zaw arły zaw ieszenie broni. Pomiędzy 
Chinami a Mandżurią utworzono strefę 
neutralną.

— Niemiecki urząd statystyczny obli­
cza, że przyrost liczby kobiet w Euro­
pie wzmógł się znacznie we w szyst­
kich krajach. Z  liczby 475 miljonów 
ludzi v/ Europie jest kobiet 250 m iljo­
nów. W Aoglji przy-ost kobiet jest 
stosunkowo najmniejszy, a w Niem­
czech stosunkowo największy.

—  Kupcy moskiewscy, posiadający 
sklepy w rejonie placu Sucharewskie- 
go, otrzymali od w ładz sowieckich roz­
porządzenie utrzymywania swym kosz* 
tern pułku piechoty, znajdującego się 
w koszarach spaskich na tymże placu.

—  W  s ie rp n iu  ma b y ć  d o z w o lo n a  
s p rz e d a ż  sp iry tu su  w  R o sji. R z ą d  s o ­
w ie c k i b ę d z ie  z m u sz o n y  z d e c y d o w a ć  
s ię  n a  te n  Krok w o b e c  c ię ż k ie g o  k ry ­
zy su  e k o n o m ic z n e g o  i f in a n so w e g o .

— Hindenbug, przyjmowany w K ró­
lew cu w ratuszu, dziękując za wręczo* 
ny mu dyplom uniwersytecki, ośw iad­
czył, że naród niemiecki nie powinien 
tracić odwagi. Sytuacja zmieni się nie­
bawem. Każdy powinien spełnić swój 
obowiązek.

Napady bolszewików 
na Polskę.

W ilno, !4 czerw ca.
Z© źródeł m iarodajnych do- 

noszą a drugiej eerji napadów  
bolszewickich na terytorjum  
Rzeczypospolitej. W nocy a da, 
7 na 8 b m oddziały bo lsze­
wickie w eile od 50 da 100 lu­
dzi, uzbrojonych w karabiny 
ręczne, m aszynowe i granaty 
ręczne, przekroczyły granicę 
polską w  rejonie O rzechow a, 
K urnsjsw a, Bloszaiki i Ti©-

miaszno i grupa jazdy bolsze­
wickiej w rejonie Maryszty.

Bandy bolszewickie wyrżnęły 
sześć rodzin obywatelskich; 
wśród nich zamordowano osad­
nika kapitana rezerwy, Petry- 
kowskiego.

Polskie oddziały wojskowe 
w ciągu kilku godzin wyparły 
bolszewików, którzy ponieśli 
straty w zabitych i rannych. 
O ddział jazdy bolszewickiej zdo 
lał ujść bez bitwy W ten spo 
sób napad tym czasem  został 
zlikwidowany

W  okolicach D skszyc, w e ­
dług niespraw dzonych windo 
mości, naial m iejsca now y n a ­
pad.

Ser-ja napadów  na szerokim  
froncie wsŁszuje planow ą ak 
cję bolszewicką. #

60 miljardćw spadku.1
P od  takim tytułem czytamy

w num erze 1519 pisma p s ry  
skiego „La Croix", wiadomość 
ns.stęp«jącą:

„Ernest Piłsudski, niezamoż­
ny pracownik, zaledw ie w ege 
tujący w Polsce, w r. 1872 im 
postanow ił szuk&ć szczęścia w  
A m eryce Prscow ity  i gospo 
darny, dający przy tym  przy 
kład trzeźwości, zajął po p e w ­
nym czasie stanow isko przed­
siębiorcy budowlanego i p ro ­
wadził roboty publiczne. Z a ­
kończył obecnie życia w B o­
stonie, pozostaw iając w sp ad ­
ku bliskiemu krewnemu, mttr- 
szalkowi Piłsudskiem u naczei 
rikow i państw® polskiego fo r ­
tunę, w ynoszącą 15 miljonów 
dolarów , czyli 200 m iljeaów 
franków francuskich, co w p rz e ­
liczeniu na w alutę polską e ta ­
nowi 60 m iliardów  m srek poi 
ekieh".

Wstrzymanie ważnych prac.
Podkom isja wojskowa zacxę 

ła p e d  przew odnictw em  posła 
M eissnera obrady w spraw ie 
ustaw y em erytalnej

Przed dyskusją zabrał głos 
w spraw ls form alnej pos Lie 
berm sn  (P, P  S.) i zażądał, 
aby przerw ać dyskusję, gdyż 
podkom isja nie moż® w spra 
wach wielkiej doniosłości fi 
Ksnsowej powziąć żadnych u- 
chw al bez odpowiedzialnego 
rządu Ubolews, że przerw anie 
dyskusji nad  ustaw ą opóźni 
w ejście jej w  życie, ale sejm 
pod tym  w zględem  nie m a ż a d ­
nej winy. Z a  ©późnienie i tej 
ustawy jedynie odpowie- 
dzielny jest p, naczelnik 
państwa, który spow odo­

wał przesilenie rządowe 
I przewleka je. Jednak bez 
względu na ta, gdzie jest wina, 
obradować nie można

źLeoram przychylili się do ta- 
go poglądu i przewodniczący 
pos Meissner zamknął zebra*
n ieme

Odezwa 
władz duchownych.

W czorajszy „Obarach!. Ku­
rier" 'zamieszcza, dwie odezwy 
władzy cucho w nej: odezw ę bi 
ekups, wrocławskiego do kata  
lików G Śląska i odezw ę de 
legata biskupiego ks p rała ta  
Kapicy do katolików w ojew ó­
dztw a śląskiego.

Obi© odezw y naw ołują do 
spokoju i posłuszeństw a wła 
dzom  Zwierzchnim,, za które 
katolicy powinni @ię modlić.

Z  racji objęcia rządów  na 
Śląsku przez włsclze polskie 
delegat książęco biskupi ks, 
K apica w odezw ie swej na 
k asu je :

1) O dczytanie tej odezwy 
we wszystkich kościołach w 
niedzielę przed przejęciem  Slą 
slso przez Polskę.

2) W  jwigilję przejęcia i pod 
szss wjazdu przedstaw icieli 
w ladz polskich we  -wszystkich 
kościołach należy bić we wszy 
stkie dzwony.

3) W e wszystkich kościołach 
parefjalnych w stosow nym  cza 
sis m a by ć odpraw ione uro 
czyste nabożeństw o i odśpie­
wany- hymn „T e Deum iau 
damns".

4) J sie li trzeba będzie gdzie-

iii a
W' dniach najbliższych roz 

pocznie .a:ę. obejm owanie Gór 
nsgo Śląska przez nasze wojska.

O negdaj w m agistracie go 
snowisckim odbyła się. pos e 
dzenie kom itetu uroczystości 
górnośląskich pod przew odric 
twem  prezydenta p  N iem seega.

Przez naiesto nasze przejdzie 
dywizja wojsk, k tóra przekro­
czy-granicę w .paru punktach 
na czele z nowd ufyruio^i aisą 
policją góracśląską, eras kwa 
terujący w Zagłębiu od dłuż 
szag© czasu pociąg pancerny 
„Piłsudszyk". D l a  przyjęcia 
wojsk® utworzyły się, oprócz 
głównego kom itetu sosnowiec

Sosnowiec, 15 czerw ca
k;«-g-, poć kom itety lokalne w  
M odrrejow ie, Czeladzi, r,® Ss 
turnie i P iaskach. Komitet' so ­
snow iecki urządza bram y try ­
um falne na m oście Szopien ic- 
kiss u wylotu ulic Piłsudskiego 
i na Rsdosze.

Na GRcgdajszyrh obradach 
kom itetu- utoczystoścś- górno-, 
śląskich po uchwaleniu fundo 
stów  na urządzenie kantyn i 
po om ówieniu spraw y kw ater 
di* policji górnośląskiej, która 
SIO & zjeżdżać do Sosnow ca już 
jutro ^jak również s a  przyję-
cie jezdnego wojska, dek-I-
rację jego broni — jak chorą* 
giewki i kw iety, postanow iono

■ l l * I

■ S b
■ b b 8  ammm D R N T O n

kolwiek odpraw ić mszę p o ło ­
wą to delegat zezw ala n® to 
pod warunkiem, by w ybrano 
m isjsce odpow iednie

Bandytyzm i amnestja.
Podczas przyjęcia deputacji 

robotników  polskich i niem iec­
kich^ w O pcjo gen. Le Rond' 
zapewnił, ża o smae.stji dl® 
t y ch ■bandytów, którzy doko- 
nywują obecnie napadów  na 
G Śląsku, m ow y być nie m a­
że Komisja między so juazni* 
cza w  tym  duchu wpływać b ę ­
dzie na r z ą d y  polski i me 
noiecki *

120 trupów w studni.
Pyskow ice, 14 czerwca.

O d -powstania zessIorGcsEne 
go krążyły uporczyw e pogło 
-•ki,- że w Bodniach, m ajątku 
hr. S trachw itżą t a s j ia j ą  się 
zwłoki pow stańców .

O d  kontrolera powiatowego, 
wIgcHb, żądana niejednokrot 
nie przeprow adzenia rewizji w 
studni, kontroler jednak eprze 
ci wiał się temu. Dopiero w 
ost&tńtch dniach kom isja .mię 
dz? sojusznicza zarządziła rew i­
zję. podczas któiej w ykryto 
129 trupów  pow stańców  z na® 
ja r. uh., którzy zsgipęli bez 
śladu a

f i l .
ordynuje w chorobach we­
wnętrznych i wenerycznych

codziennie prócz niedziel i świnf
od 12 do 2 i od 5 do 7 po pół!

BĘDZIN, P lac 3 go M*j& Nr. 3’
(m ieszkanie d-ra H ałacza).m s m n n ^

zwrócić się telegraficznie do 
dyrekcji kolei i naczelników dy. 
stansó w a udekom  wanie wszy st 
kich dw orców  kelajowych, po­
cząwszy od Częstochowy

W  aaiu  przejścia wojska przez 
dotychczasow ą granicę, d zie lą , 
cą ams od s ra  starej Zietnicy 
Piastow skiej uderzą dzwony 
wszystkich kościołów i ®paieHe 
zostaną sobótki n® granicy,, 
m iędzy innymi w ielka sobótka 
na górze św. D oroty w Grodźcu.

Celem informowanie wojak
i policji o kw aterach i t. d zor­
ganizowane będzie na dworcu 
sosnowieckim  biuro inform acyj­
ne z  oddziałam i w punktach 
przejścia wojsk. D a ludności 
m iejscowej zostaną w ydane o d ­
pow iedni# odezwy, wzywające 
do godnego uśw ietnienia chwi
ii pow rotu Ziem icy na łono 
Macierzy.

Poniew aż udekorow anie bro 
ni, planow ane ufundowanie ban­
dę ry dis pociągu pancernego 
„Piłsudceyk' od Zagłębi® (ban 
derę dla l i g ę  pułku funduje 
rada  zjazdu) i koszty, związa­
ne z p rzejazdem  wojsk prźez 
m iasto będą b. znaczne i tylko 
w części m ogą być pokryte 
przez m agistraty, ludność Ża 
głębia nieposkąpi datków  rów 
n ie i na uśw ietnienie wielkiej 
uroczystości, & z© względu na 
potrzebę dużęj ilości kwater 
dla przejezdnych nikt nie od­
mówią zaofiarow ania kwatery, 
gdy doń zwróci się kom ite t' 
organizujący uroczystość.

O fiary pieniężne na częścio­
wa pokrycie w ydatków  przyj­
m ow ać będą m agistraty, pol­
aka krajowa kasa pożyczkowa, 
bank przem ysłow ców  |s ra z  re ­
dakcje pism.

Spieszm y się z datkam i, aże 
by wielka uroczystość wypadła 
jaknsj wspanialej.

W.

i  m m rnlilii-ifsgga|S " H
M g  o milion;.

45
— Zwiedziliśmy już wszyst­

k o —izekł Mernas—jakże. , wy­
najmujesz pan?

■— Aoh! y e s . i płacę z góry 
za cały sezon

— M*m upesważnieme napd  
biór pieniędzy i wydanie po­
kwitowania

Tu oba udali się z powrotem 
drogą, wiodącą ka stacji du 
Pare Syint Maar.

Idąc, Arnold z jgłębił się w  
rozmj ślaniu

-7- Mówiłeś mi pan -  zagadnął 
nagle—iż ten dom jest do sprze­
dania?

- -  Tak ,. za osiem naście ty ­
sięcy fran k ó w .. Jest to za bez­
cen .. Kup go pan, jeśli ci się 
spodobał Ju tro  spiszemy ak t 
u n«tsrjusza w Paryżu, pojutrze 
podpiszesz go pan w obecności 
właściciela, ssp ładsz,,. i dom

stanie się twoją własnością. Kup 
pan., radzę ci szczerze

Desvignes życzył sobie tego 
ze względu swoich na przyszłość 
zamiarów; wiemy wszelako, iż 
wyjechał z Kalkuty ze szczupłą 
kwotą pieniędzy 

Z sumy tej Will Ssott i Tril 
by zabrali już cztery tys5ąee 
franków, musiał i n jesacze do­
starczyć wlęce) przed wykona 
Diem ułożonego planu; wydal 
coś również na umeblowanie 
pawilonu przy bulwarze B&au- 
marchais’ego i ssa skompletowa­
nie swej garderoby. W iakith 
okolicznościach niepodobna mu 
było ogsłacać się z osiemnastu 
tysięcy franków.

Szukał sposobu, aby to jekoś 
pogodzić i znalazł go nareszcie. 

Przybyli do mieszkania przed 
sfębibrcy,

—- Kupuję ten dom rzeki 
Arnold —- kładąc na stole dwa 
tysiące franków. Przy im psn  
zadatek i k s i  sporządzić akt 
kupna I sprzedaży. W ciągu 
dni ośmiu przyniosę szesnaście

tysięcy franków do waszego 
notarjusza i padpis mój położę.

— Z* osiem dni wszystko 
będzie gotowym, milordzie — 
riekł Morms, uradowany sprze 
dążą, a której właściciel przy­
rzekł mu wypła«ć dsść okrągfą 
sumkę Obecnie pokwituję o* na 
z odbioru dwuch tysiąey fran­
ków. Raoz mi pan podać sw o1 
je nazwisko, ponieważ jastto ko­
niecznym dla sporządzema aktu

— Jan Wiliam Scott, podda- 
nyirlandiki -  dyktował Arnold ~  
zamieszkały w S ik osji.. w 
E iyfcibu-gu.

— Zatym pan nie mieszkasz 
stale w Paryżu?

— Nie, obecnie jestem tylko 
przyjezdnym. Jadę dziś w ie­
czorem do.Hłiwru. skąd za osiem  
dai powracam Zapisz pan pra 
wne moje miesikame u tsze  
g i notarjussa.

— Dobrze, milordzie... Oto 
pokwitowanie,

— Raea mi pan dać kluczę . 
przyślę ta  mego służącego dla 
uporządkowania. *

— Oto są.
— Adres waszego notarjusza?
— Zaraz go panu napiszę. 

Pan Emil Pinguy, notarjusz, 
ulica Piramid, nr. 18.

Arnold sebowsł adres do k ie­
szeni i ukłoniwszy się, wyszedł, 
Poaostawale mu teraz jedynie 
wracać do Paryża. Spojrzał na 
zegarek, wskazywał on szóstą 
goctónę.

W kilka chwil późn'ej, prsy- 
by wazy na stację <fr*gi żelaznej, 
umieścił się w wagonie pier­
wszej klasy, gdsde leżąc wy 
godnie, rozmyślał, iż aa dni 
osiem łatwo mu przyjdsie za- 
p łsd c  ssesnaście tysięcy fran 
ków, skóro zostanie posiasaczem  
pięćdziesięciu jeden miljonów.

Gdy pociąg prsyby ł do Pa 
ryża. noc już zapadła. Po od 
b jte j  podróży, czując nidzw ykłj 
apetyt. Desvignss udał się do 
rastsu racd  pod „Czterema s ie r­
żantam i", _ skąd o dziewiątej 
wrócił do siebie bulwarem Beau- 
m arthais'ego.

XXIII
W dadesięt minut zmieniwszy 

ubranie i prsywródwsuy twarz 
do naturalnego stanu, byty se­
kretarz wysaedł z pawilonu 
Tym razem jednak udał się 
wyjści«m od strony ulicy dea 
Touraelles Pr*ech#dsąc spotkał 
w brami© oórkf odźwiernej. 

Pan moi* jaszcze nie jadł 
obiadu? zagadnęła go Anastai j a

--- Odgadłaś* psnięnko.. od 
r»ąa biegam p» Paryżu za u- 
daielanieaa lekcji i dopieram ie 
teraz ukończ?! Nie ma do 
mnie jskiego listu?

— Nic nie ms, pani® Desvl- 
gaes

Arnold, pozdrowiwszy ją, 
wyssedł

Minąwszy ul. św. A?taniego,
zwrócił się w stronę Raius o 
wej, która prowadzi na ui>cę 
Pffon bianc dziwny zaułek, ma­
jący  ̂ok&łc* dwudziestu plę iu 
metrów długości, a psd-ra me­
tra  zaledwie szerokości.

C, d. m
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Dziś B oże Cista, 

ju tro  Benon*.
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Iw ią s e k  a r ty s tó w  scen
^ a ls k ic h i  ftlja sosnowiecka 
naóayts nam kom unikat nastę 
oujący:

W dniu 17 czerw ca r. b, w 
teatrze „Rozm aitości" w W ar 
s z a  wie święci pionier sztuki 
poit-kiej, prezes naszej organi 
jrąeśi Józef Sliwicki 35*letni ju 
bileusz pracy aityetycznej.

Nie w; tpiąc, że i w naszym 
mieście znajdą się liczni czci 
de ls wybitnego talentu jubił»> 
ta, którzy w dniu dla niego tak 
aroczystym zechcą złożyć sw o­
je życzenia, — podajem y o po 
wyższym do wiadomości.

Z arząd .

fianefis  Bi m a i Borna,
który ssę odbyt we w torek w
cyrku Ciaisellego zgrom adził 
tyk publiczności, że m usiano 
użyć interw encji policji, by 
przekonać tłoczącą się publicz 
mość, że już m iejsc niema.
?■ Benefisentó w zasypano wprost 
kwiatonu, a bisom i oklaskom 
nk  było końca
. l a k i  beusfie w artoby było 

powtórzyć choćby zs względu 
na tych, co się docisnąć nie 
mogli-

K r s y ż a c k a  r o b o t a .  W  o
st&tnich czasach do Zagłębi® 
przybyło m nóstwo szpiegów 
niemieckich i bojowców, czyli 
bandytów etostruplerow ekich.

Policja kilku z nich ujęła i, 
«k się okazało, należą oni do 

izecjt, opłacanych przez 
«ąri niemiecki
.•Ostrzegamy przeto ludność, 
by zw racała uw»gę na wszel 
.' go rodzaju ajentów, komi 
V'.jHtierow i tym  podobne in 

-idua. i w rasie  pojaw ienia 
gdziekolwiek podejrzanego 

..---unika, należy natychm iast 
iadam iać & tym  policję.

i i i iń łjlja śn ie n ie . Proszeni je- 
I .sttósay o zaznaczenie, iż w  za- 

wódach m ających się odbyć z 
- K. S „Podgórze" m istrzowska 

drużyna na rok 1921 „Victoria" 
.udziału nie bierze.

i £  .b ie sz en ie  p o d a t k u .
2ar-;..;d m iasta D ąbrow y posts  
4owił-z dn. 15 czerw ca wetrzjr* 
ssać .ii do odw ołania po b iera ­
nie opłat rogatkow ych, czyli 
łżw kopytko wego.

1 S  . j n t a ś ^ e t a .  W  dniu 12
*. arasztaw any został nieja- 
w‘ I ■■ ieph  Karol. legitym ujący 

ę ko kapitan w ojsk polskich 
Ofeit?trzony o upraw ianie szan 

taiu. -
m i e w a n i e  k e tn u n i*

*%•> Z a  działalność *»Btypsń 
stwową został aresztow any n a -  
- / w Zagłębiu  kom unista A. 
-gś-i-, it, (rosjanin) z Keozelawa, 
‘tóy w swych w ystąpieniach 

. iicznis zw alcza w ładze i 
•ń s o  nasze.

obnik ten  winien być wy- 
do scw depji, aby na wła- 

: ei skórze odczuł rozkosze ra- 
ru imlszewickiego.

* n ie r l  p a d  k o la m i  p o -
ó J. Na etacji M yszków 

* 'I pod  pociąg osobowy 
J szkantec wsi W ysoka P iotr 

.; f»cha. K ała wagonu pogrucho- 
’? mu klatkę piersiow ą. Prze - 

: .ony do szpitala w Zaw ier- 
• “ marł w ubiegły w torek

l l e c z k a  w lą ź n ia ,  Pod- 
, p row adzen ia  aresztow a 

S tan isław a M isty z are- 
' '- f i  do sądu pokoju w  Za- 

ęrciu  usiłow ał en  umknąć. 
-: heja- dogoniła uciekiniera i 
-wtórnie został .osadzony w 

-i iszcie,

Ś m ierte lny  w ypadek . 14
istn i Bolesław Kuc, zam ieszka 
ły  w  Zaw ierciu przy cl. Sie 
wier&kiej przed kilku dniami 
poszedł do lavu perębekiego 
po drzewo. Podczas ucinania 
drzew a, śeięt® sosna przywali 
la  chłopca, w skutek czego nie­
szczęsny wkrótce życie zakoń 
czył.

Z  m iechow skiego. Do kan­
celarii gminnej w  Nieszkowie 
zgłosił® się mieszkanka wsi Słu 
pó w A nna Wojdeińsfea po od 
hiór listu ss A m eryki Listu nie 
było W ojdzińeka nawym yśleła 
wójtowi i pisarzowi, nazywając 
ich złodziejami i bandytam i, p o ­
sądzając ich o kradzież listów 
z dolaram i. A w anturniczą nie­
w iastę pociągnięto do cdpo 
wiedzialnośei sądowej.

Z  s ą d ó w .  Sąd okręgow y
w Sosnowcu n s  posiedzeniu 
pubbeznym  w dn. 12 czar a-ca 
1922 r. rozpatryw ał 4 spraw y 
przeciw ko Rom. Grabińskiemu, 
©skarżonemu © udział w napa 
dzie rabunkowym  ̂  szereg k ra ­
dzieży, ©raz przeciw ko kilku­
nastu  osobom oskarżonym  o 
kupno, względnie przechow y­
wani® rzeczy, pochodzących z 
tych kradzieży.

Mianowicie ak ty  oskarżenia 
zarzucały oskarżonem u R, G ra ­
bińskiemu, i e  dn. 11 kwietnia 
1921 r. wspólnie z Sz&bionkę 
(obecnie nieżyjącym, gdyż zo ­
sta ł w czasie ucieczki zastrze 
lony przez policję) dokonali 
napadu z bronią w ręku  na ka 
sjera kop. „W ysoka" pod Ł a ­
zami, Myszkowskiego, Sprzy 
czym zrabowali mu 224,484 
mkp.; że dn. 5 kwietnia 1921 r. 
dokonał .kradzieży w w łam a­
niem w mieszkaniu H eleny Z ych 
we wsi Piwossja, zabierając bie­
liznę, garderobę] i gotówkę; że 
w lutym 1921 r. w G ełonogu 
skradł gęsi i kaczki v nocy . z 
10na 11 m arca 1921 r, v- 'ę  dżinie 
skradł wieprze z chlewa J aa® Ko 
walskiego, oraz w dniu9 kwietnia 
1921 r. w Łagiasy skradł Pisku- 
niem  garderobę i biżuterję itp. 
O ekerźcay Grabiński zbywał, 
względnie przechow yw ał skra­
dzione rzeczy u Jasta Karlika, 
M&rj&iu&y Karlik, Konstancji 
M acha w Łagiszy, Jana Maj 
ehrowekiego as® Ksawerze, Ma- 
tjanny Czerwińskiej w Łegiszy, 
M iea*ła Cieślika i K atarzyny 
C-eelik a* K saw erze, s® co zo- 
sto.ls pociągnięci ©ni do -odlps* 
wiedzśalE*eei z art. 616 b. kam  
Pozatym  Michał Bsgaeki i Jsn 
Karlik edpow iadali za okazy 
w asie pom ocy prry  dokonaniu 
napadu, ukryw ając u siebie 
bandytów.

Gsf*.bió#ki do napadu na ka 
sjera Myszkowskiego nie przy 
zna ł-s ię 'i stw ierdził, i® w daiu 
n ap ad a  był z Szablenką we 
wsi W ysoka, Issz przyszli tam  
już p« s^apadane i ze.r«z udali 
się ńm Ł'sa, w ®bawie, by po 
licja ich m e aresztow ała. P© 
dradze  wstąpili do Bogackiego, 
z którym  mieli rashunki za do 
etŁsrc.zene z kradzieży rzeczy, 
natMUSSt p r e y z n  s  I aię do 
wezystkish zarzucanych .nu w 
aktach  ©skarżenia kradzieży. 
Oskarżeni o nsbyw anie pacho 
dząćych z kradzieży Irzeczy, 
przyznawali się do faktów kup* 
n« i przechowywani® tych rze 
czy, lecz twierdzili, że o po­
chodzeniu ich nic nie w iedzie­
li, i że Grabiński mówił przy 
sprzedaży, iż rzeczy te  kupi! 
za granicą. Jedynie Bogacki 
przyznał się, że kupując od 
G rabińskiego rzecz /, pocho­
dzące z kradzieży u Zychowej, 
w iedział o ich pochodzeniu.

Sąd po przew odzie sądo­
wym skazał: R. Grabińskiego 
w tprawi® kradzieży -z w łam a­
niem  u Heleny Z y c h -w ię z is -  
niem  preez l rok, ©raz w  spra­
wie o pozostałe kradzieże łącz 
nie w ięzieniem  przez 1 i pół ‘ 
roku; w spraw ie napadu  rabun 
kowego n® W ysokiej uniew in­
nił oskarżonego.

Z  oskarżonych o paserstw o 
»ą ukarał; Jena Karlika więzie­

niem 1 rok, Jana M ajchrowskie 
skiego 6 m is s , K onstancję Ma 
chę 6 miesięcy, M ichalinę Ba- 
gachę i K atarzynę Cieślik 4 
miesiące.

Pozostałym  oskarżonym  sąd 
darow ał winę na zasadzie asa 
nestji, lub też ich uniewinnił

Kronika policyjna. Z a  kra
ds eś ubrani® z mieszkania W an 
dołowefeiego K acpra, zam. przy 
ul. Sztzodiej 10, pociągnięto 
do odpowiedzialności W iktosję 
Fajkę, zam  tam że.

■— Dnia i i  b, tn. za wyłu 
dzenie 6 000 mkp. od Idesaka 
Józef® ś Wojtkowiak® Frań 
ciszka, spisano protokuł na Mi 
chaiskieg©, zam  w Sosnowcu. 
Spraw ę skierowano do sądu 
pokoju II eskr. w Sosnowcu.

Niewykryty spraws® skradł 
pakunek z bielizną, wart. 25 000 
mpk. Niewiadom skiem u S tefa­
nowi, asm. w Sosnowcu przy 
ul H allera 21. D ochodzenie w  
toku.

—- Niewykryty s p r a w c a  
skradł kosz z bielizną z ©gro­
du kolejowego m. Sosnowca, 
wait. 30 000 mkp. Głffl%«e P io ­
trowi, górnaślązakowi.

•— Dnia i I b. m. przez funk­
cjonariuszy tut kom issrjatu  zo* 
stał aresztow any Janik Higan, 
który zbiegł z aresztu sosnd- 
wsckissgo przy ul. Tow arow ej, 
do którego odstawiono go z  po 
wrotem .

— Z a kradzież kapelusze i 
kołnierzyka przed dw orcem  ko 
lejowym w Sosnowcu Golowi 
W aientem u, zam. na Górnym  
Śląsku, aresztow ano K arole N., 
zam. w Słomnikach.

— Z a  zam knięcie studni przez 
K w aśniew skiego A ndrzeja, za 
mieszk, w Sosnowcu przy uh 
Swobodne; 8, spisano na niego 
protokuł. Spraw ę skierowano 
do sądu pokoju li ©kr. w So­
snowcu.

— Dnia 12 b. m za obrazę 
urzędu polskiego przez 
W itkowskiego Stanisław a, sam. 
w Sosnowcu przy ul. P iłsud­
skiego 60, spisano ne niego 
protokuł. Spraw ę skierowano 
do prokuratora w Sosnowcu.

K radzieże. Da. 12 bm . z®
kradzież p lateru  i garderoby, 
w artości 50 550 mkp., Wiliń 
skiej Annie, cam. przy ul, Dę 
btińekiej 7, spisano protokół na 
Stan. E., zam, przy ul Dy- 
tlowskiej, Mich. S., zam. przy 
ul. K ełłątaja i Stan. D , zam  
przy ul K ołłątaja

— W m agazynie banku prze 
myałowców w Zaw ierciu skra 
dzieno 14 worków m ąki w a r­
tości okoł© 150 ty 3, mk Do 
chodzenie w toku.

— W aierji Kłopotowekiej w 
pociągu pom iędzy Porajem  a 
Ząbkow icam i skradziona sak 
wojaż z gotów ką 3 tys. 500 
m arek

Z leatra.
(iC ea iu iu ta l teaue.'ny;

Z w iązek b. wojskowych w 
Sosnow cu zaprasza z® naszym 
pośrednictw em  na dzisiejsze 
p r edstawienie, które odbędzie 
eię w teatrze  H  Czarneeki®go. 
G raną będzie 3 akte-wm kome- 
dje farsa Cyryla Danieiswskie- 
g» p. t. „Zam eldow ana z wła-, 
sny eh funduszów". Początek  o 
godz 8 » pół wie ce. 
g „K ob ie ta  b ez  skazy*1 gra ­
ną będzie po ta ż  drugi w so ­
botę

„M atka Szw arcenkopf*1
w ystaw iona będzie p* raz p ier­
wszy w nadchodzącą niedzielę.

Na kolonje letnie!
A  w ięc dzisiaj, t. j. w czwar­

tek, niech wszyscy połączą po- 
żyteczne z przyjemnym  i w y­
biorą się o gedz. 2 ej po po­
łudniu na wielką z«'bawę do 
parku eieleckiego. Buety w e j­
ścia nie są dreg c, a roztt®.to- 
ś t i  dużo; szczególniej dziatw a

f Z A W I A D O M I E N I E .
Z przedwojennego Kółka Sportowego piłki noż­

nej „Orzeł” przy Kole Sportowem j„Polska Odro­
dzona” została zorganizowana sekcja piłki nożnej 
„Zagłębianka” z siedzibą w Dąbrowie, kol. Ksawera.

Zapisy na członków przyjmuje Zarząd, Szkoła.
i - i

zabaw i się dobrze na świeżym  
pow ietrzu i umożliwi wyelanie 
chorych dzieci na wieś; dzieci 
pom ogą dzieciom!

C© będzie w parku? O retyl 
N  abaw a jestl N arody kiękajciel 
Na bofsci® smaczne, zdrow e i 
tańsi® niż w  restauracjach, cu­
kierniach i kaw iarniach jedze­
nie, bo przygotow ane w do 
mach. O rkiestry grać będ ą  ©d 
ucha, a m andoliniści p rzem a­
wiać do czułych serc. A  pocz­
ta, a kw iaty, a m iły spacer i 
rozmowy! a tańce, loterjm fan ­
tow a i am erykańska, ognie sztu­
czne, żyw® obrazy, w esoła sp e ­
cjalna dla dzieci zabaw a i t. d. 
Chyba .wróg sam ego siebie i o- 
brzydliw y sfcnera, nie poczuw a­
jący się de żadnych obow ią­
zków względem  społeczeństw a, 
będzie żałow ał sobie i swej ro 
dziuie kilku m arek i do parku 
nie prayjdzie!

Cze&smy i prosimy!
K om ite t ko l. le t. m . Sosnow ca.

PS. A by w iększe grono osób 
mogło być na zabawie, zarząd 
kolei nie będzie zabierał w tym  
dniu do K atow ic pasażerów , 
nie życzących sobie jechać; ci, 
którzy będą na przedstaw ie­
niach w teatrze, cyrku i kinach 
pa  południu będą  mieli zapew ­
niony w stęp na zabaw ę w ie­
czorem, a dla tych, którzy bę­
dą na przedstaw ieniach w ieczo­
rem , zarezerw ow ane są bilety 
da parku na popołudnie,

Aresztowmie mordercy 
d-ri Styczyńskiego.

W dniu 12 b. m . w  Sos* 
nowcu a re sz to w a n y  „zosta ł 
m o rd erca  ś . p. d°ra  Sty> 
czyftskiego, W iłem W arze­
cha.

W
(K orespondencja wł. „Iskry), 

G rodziec, 13 czerw ca.
Na 10 tysięcy m ieszkańców 

G redźca m am y aż 23 sklepy 
rzeźnicza; zdaw ałoby się, że 
w obec tok nadm iernej liczby 
sklepów rzeźniczych wśród pp. 
m aź alków wytworzy się kon 
kureucja i konsum enci będą 
mogli nabyw ać niezbędne ar* 
tykuły po cenach, choćby tyl­
ko zatw ierdzonych przez cennik. 
A le gdzież taml W Grocri :u 
ceny w ytyczne nigdy nie ust 
niały: pp  rzeźnicy w zorują się 
na cennikach w ydanych przez 
m agistrat Będzina, tylko nie­
stety, i e  ^ w Będzinie i całej 
Polsce obowiązują kilogrs - 
my, a u nas pam iątkow e „fonci 
ki”. Taki funcik kiełbasy ko 
srtu je w  Grodźcu skrom ne mk. 
450, a w ięc za kilo aabvw ea 
płaci ni mniej ni więcej jak 
mk. 1171.

Dzięki b kierownikowi ko- 
m isarjatu mamy w G rodźeu 
rz e ż n ę , lecz obecnie ubój od* 
bywa się częściow o w rzeźni, 
częściowo w domu. gdyż ubój 
w- rzeźni połączony jest z pe 
wnymi wydatkam i, z czym  pp. 
rzeźnicy pogodzić się nie m o ­
gą W yrób natom iast wędlin 
odbywa się — o zgrozol — w 
w arsztatach, o. ile m ożna n a ­
zwać komórki i chlewy, w któ­
rych znajduj© 85ę węgiel.^drze* 
wo oraz inne rupiecie — „wiar 
sztątam i", Z  tego czytelnik w y­
robi sobie pojęcie o hyg eme i 
dobroci węclin, Takiego biu 
du, niechlujstwa i  oh; dy ża-

SOSNOWIEC

Kino „Oaza"
O d  12 do 16 czerw ca

„Śmiertelna
n i e r a i f f

dram at w  6 częściach , 

w ro li g łów nej s ław a  A m eryki
E D D I E  P O L O

S F I N K S
D ła m ło d z ieży  dozw olony  

O d  12-go czerw ca i dni n astęp n e .

Iiaoeija iosii
i je j

C A R  M IK O ŁA J 11, R A SPU TIN , 
KIEREŃSKI, LENIN i T R O C K I.

d ram at w  6-ciu częśc iach  
osnu ty  na tle  w y p ad k ó w  w  Rosji.
•---------------------------  #L-------
Bacznosc! O d  n iedz ieli 18 czerw ca

„ S w ię t j j  Tygrys".

B ĘD ZIN

Kino „Corso**
O d !2 do  15 czerw ca  w łączn ie

I n t r y g a n t k a
dram at życiow y w 6-ciu częściach . 

W  roli g łów nej M!A M A RA.

Kino „ODEONCi

O d  12 do  15 czerw ca.
I sza  te r ja  w ielk iego  am ery k ań sk ie ­

go film u 8-m io serjow ego  p. t.-

T d l e n n l c o
Biilirtejjffl M u

( B r o k e n  C o in ),
W ielki d ram at w 7-miu częściach , 
w  ro li g łów nej św iatow y u lub ien iec  

EDDIE PO L O .

due ek® nie ogląda j*fe w  Grodź 
cu W dzięczne poi® do popi 
su, m iałaby tu taj kom isja seni 
tam a, naturaluie, o ile-by ist­
niała.

Z  objęciem  G. Śląska prze: 
władz® nasse  ludność tam tej 
»za tłum nie zgłaszeć się będzie 
po zakupy, gdyż Grodziec od- 
dałony jest ed  granicy o I ki­
lom etr drogi; chociażby z tych 
wzglądów należsJ^by wglądnąć 
w stosunki nasze i zaprow a 
dzić pew ną sanację, przez co 
uniknęłoby się sarkania ludao 
ś*i, przyzw yczajonej do czy 
sto S M .

Istnieje i jest w m ocy, zdaje 
się, ustaw a, zakazująca (w 
G rodźeu można nie wiedzieć) 
sprzedaży napoi, wyskokowych 
w niedziele i św ięta. Jak 
przestrzeganą m ożna wywnio 
akować z tego, ż© najczęściej 
spotyka się w soboty i niedzie 
łą  osoby, w ychodzące z rest® 
uracji bez „duszy".

Znam ienne, że w jednej  z 
restauracji sprzedażą trunków 
trudni się córka p. restauratora, 
który obecaie używa wywcza 
sow letnich, nadobna dziewoj® 
lat 15 — 16 Chyba ze względów 
chociażby tylko etycznych jest 
t® niedopuszczalne, zwłaszcza 
że w tym  wieku .dziewoja wm 
na zająć się nauką, na co ojcu 
.'środki zupełnis pozwalają.

Plagą G -odźca są szybiki, 
wyrastając® j*k grzyby po de • 
8ZC2U, prowadzane przez m e  
których jgo^podsrzy spasabem  
„rabunkow ym " bez w s ie lr e j  
racjonalnej i najprym itywniej 
•*ej techniki. Szybiki takie



głębcści 7 — 8 rok. kompletnie 
ssie są nieogrsdsone i  prze­
chodzień narażony bywa na 
niechybną śmierć, zwłaszcza 
robotnicy, zdążający nocą z 
okolicznych wiosek d s pracy,

S . K.

Ostatnie wiadomości.
(P rre -z  telefon z  W a ii ia v n )

W arszaw a. Dziś od rana ob 
radow ała  podkc misja komisji 
konstytucyjnej w  spraw ie pre- 
jek ta  odpowiedzi na 3 zapyts 
nim naczelnika państw a, co do 
3 art, m ałej konstytucji.

Na podkom isji ułożono trzy 
projekty rezolucji.

Pierwszy z nich popierany 
przez kluby lew icow e wyjaśnia 
m ałą konstytucję w  ten  s p o ­
sób, i® inicjatyw a i decyzja w 
spraw ia pow ołania rządu p rz y ­
sługuje naczelnikow i państw a.

Drugi projekt popierany przez 
kluby praw icow e ze Z. L N, 
na czsle oświadczę, że inicja 
tyw a co do połtrelsaia prem je 
r® może wyjść sarów no od na 
czelnik® państw®, jak i ®d sej­
m u, ale m ianowanie nastąpić 
m e le  tylko za zgodą większości 
sejm owej wyrażonej imieniem 
konw entu senjprów przez m a r­
szałka.

W reszcie trzeci® rezolucja 
grup centrum  N Z L na czele 
brzmi, jsk  następuje: „w yrazy : 
naczelnik państw a pow etuje" i 
wyrezy: „n« podstaw ie poro­
zumienia z sejm em ", sejm  in 
terpretiije w ten sposób, że ini 
cjatyw a przy  wyznaczaniu pre* 
m jera należy z reguły do na 
czelnika państw a i że z braku 
zgody za strony konwentu se 
njorów co do osoby propcno 
wartego kandydata feonwent- 
senjorów desygnuje prem je-a 
wsęfcsześsśą reprezentow anych
głosów". ----- ---------
B tS B  BBSS
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Fo ułożeniu tej rezolucji roz­
poczęła się obraby komisji 
konstytucyjnej.

Na posiedzeniu tym, po wy 
słuchaniu szeregu m ówców, ko­
misja większością 18 głosów  
przeciw 13 oprzuciła propozy­
cję klubów lewicowych.

Następnie, ponieważ prawica 
cofnęła pierw sze 3 punkty swej 
rezolucji przystąpiono d© gło 
suw ania nad projektem  3 citn
1 ten  uchwalono w iększością 
16 głosów przaciw  14, przy 
w strzym aniu się od głosu p. 
Stspińskiego.

Pozatym  zasadniczym  ustę 
pem uchwalono jeszcze punkt
2 rezolucji lewicowej który 
brzmi: „rząd pow ołany przez
naczelnika państw a staj® przed 
sejm em  celsm  uzyskania jego 
votum  zsfufam*".

Uchw alone dziś rezolucje wej. 
dą pod obrady plenum  sejmu 
w piątek.

W  imieniu większości korni 
sji referow ać je będzie poseł 
Rosner.

Paryż. Rada ministrów fran­
cuska mianowała delegację na 
konferencję w Hadse.

Na ciele delegacji będzie 
stał poseł francuski w Hadze 
p. K Bensi.

Berlin. Rząd niemiecki zwró 
cii sie do mocsrstw enienty s 
żądaniem wypłaty ods^kcdowa 
nia za straty poniesione przez 
powstani® górnośląskie

O le ld a  u r z ę d o w a ,
0 * i ś  aa  giełdzie * « « » '  

«kisj w aluty obce notowano-. 
Dolary — 4280 
Franki — 378 
Funty sztarliagi' -  19.100 
Marki niem . — 13,90 
Korony austrjackie — 22 

czeskie — 82

SHISa
R u t y n o w a n y  k r a w i e c  m ę s k i

K. H O N I E K  I
|  przyjmuje wszelkie obstalunki wcnedząee w zakres Kia i  
1  wieetwa i wykonywa je solidnie podług najnowszych modeli i  

— — B ę d z i n ,  K o ł ł ą t a j a  5 0 .  —• —a a
B B S
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W dniu 22 go czerwca r  bi o godzinie 10 ej rano ośbe 
dzi© się w browarze pod firmą „WIDMAN i KRAKOWSKI" 
w Zawierciu przy ul. Towarowej

p u b l ic zn a  licytacja
s k o n f is k o w a n e g o  s ło d u  w  ilo śc i 6 5 3  p u d ó w

na zasadzie pisma Starostwa Będzińskiego z dnia 14 kwietnia 
r. b. za Nr. 7490J8.

Licytacja odbędzie się od sumy 600 000 Mk. Przystępu­
jący do licytacji cbowiązany jest złożyć zsliczcne na rachu­
nek sumy nabycia, 7eś tym, którzy odstąpią od licytacji, bę 
dzie zwrócone bezwłoczoie 3 3
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Firma M. BERGMAN w Sosnowcu
M c d r z e jo w sk a  Nr. 15 (w podwórzu) ta?

przyjm uje do  przefasonovrania i farbow ania kapelusze  dam skie, m ęsk ie  i dzie­
cinne, filcow e o r8 z słom kow e a a  najnow sze m odele.

Specjalność: PRANIE i PRZEFASONOW ANIE „PANAMA".
M am  zaszczyt zaw iadom ić Sz. K lijentelę, że  udoskonaliłem  zakres swej 

dzia łalności, przefasonow ując słom kowe kapelusze  prasam i m aszynow szsi, na 
form ach cynkow ych, k tórych żeden  z  reklam ujących się w Z ag łęb iu  faahaw eów  
stanow czo n ie  posiada, w ięc, aby nie wprow adzać w b łąd , ośm ielam  się zwró 
cić uw agę Sz. K lijenteli na  dok ład n y  adres m ojej firmy

Sosnowiec, isdrzsjawsfca 15
w  p o d w o r a uM. Bergman,

NADZWYCZAJNA OKAZJA NA LATO!
P ła sz c z  n iep rzem a k a ln y .

A by dać m ożność ksżdem u życzącem u 9 »bi« jmi*ć elegan 
cki letni aieprzem akalny plasz (palto) po niadregiej i dostępnej 
dla wszystkich cesie postarsliśm y się sakoattsk tow ać pew ną s.osć 
tych płaszczy z firmą J . D estri© ©  P ór©  F ils  e t  C“ie  P a r i s .

Na prowincję w ysyłam y każdem u natychm iast po 
otizynssniu zamówieni® t®ki ©rygins-lny francuski 
nieprzem akalny płaszcz dla Panów  i Pań  z b *
ter ału  nadzwyczaj trwał®go% ussyty podług saaj 
nowszych m odeli w ładnych i najm odniejszych 
kolorach. Robotę, wykonanie i dodatki wyk w im
tne. C ans sa  sztukę 22 500 m erek, dssaski 9 500
mk. (daleko gorsze nieoryginalna, krajowa sprze 

dają  po 25 000 m arek 
Z a przesyłkę i opakow anie dolisaa s?ę 6 0 0  m a­

rek  niezależnie od slości sztuk. 
Zam ów ienia prosimy adresow ać Jo  firmy 

„ W a r s z a w s k a  S p ó łk a  M an u fak tu row a”
W arszaw a, Jasna  18.20. T e le fo n  243*80; 171-28.

Z® w ysiane płaszcze otrzym ujem y co dzień podziękow ania i pow ­
tórne zamówieni®.

_  _  _* H urtow nikom  od p ow ied n i rabat. — — —
Przy zam ów ieniach prosim y podać wzrost, r.iski, średni

lub wysoki.

T a n io  b o  n a  li g im  p ią trz © !

SKŁAD SUKNA i KORTÓW

B. W A I M R Y B
w  D ą b r o w ie - G órniczej, ul. l i l m a n a  Nt 2 6 ,

dom  W ło d ark iew icza  II-gie p iętro .

P o lic a  w  w ielk im  w y b o rze  p o  cen ach  konkurencyjnych:
MATERJAŁY NA UBRANIA MĘSKIE i DAMSKIE, 
DODATKI KRAWIECKIE, PŁÓTNA oraz W3ZELKIE 

* MATERJAŁY BŁAWATNE *  *
*

*  *  
*

i
B B S
Krasa
B S 3

Dyrekcja Taaarzystua Kopuli!
I zakłfidću Hainlczycl Sosnow leck lcb ,
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 16 czerw­
ca rCb to Jest w piątek, o goda, iO ź rana na plaeu 
Towarzystwa, ul. Małachowskiogo JSS 4 w Sosnowcu 
— — ” pj.gy stajniach wystawione będą na — —

w s p r z e d a ż - p r z e z  licytację 2 konie. ..

\
1
a

1
am

Tapety
w wielkim w y b o rze

p o  cenach  n a jp rzy stęp n ie jszy ch  

—  —  p o l e c a :  —  —

n  rnmim
w BĘDZINIE, K O Ł Ł Ą T A JA  33

w  podw órzu .

1  m m m

WIELKI WYBÓR
różnych  to w aró w

W E Ł N I A N Y C H  i B A W E Ł N I A N Y C H
najlep szy ch  w yrobów  p o leca  najtan ie j

S k ła d  T o w a r ó w  M an u fak tu row ych

H. UNGER,
w  B ąd zfn le , ul, S y c z e w s k a  21,

ll-* ie p ię tro  (dom  w łasn y ). M

P o s a d y  I prac©
10 sak. za w yraz.

P O K iebea ptaie»iE% d» d*i«*ka dw u- 
um iejąca szyć i e h f tn a  de 

ponsotsy w  gospodarstw ie d sa o w y ® , 
K ró tk ie  ©farty s  pad an iem  w arunków  
pod adreseca S tanisław  D ąbrowski w 
Niemt&eh p, Geani«a. 3 2

P" ^ m ^ f e a ^ " l ^ y r ^ y k e z t a ł c e n i e m  psa* 
g a is  w yj»<h?i do  tow arzystw a p s s i  

lub  dzisea. W iad aa ieać  „lakia  S«s*o 
w iee. 2 2

Jedna z pow ażnych fabryk w  Z&głą* 
biu p®9z»kvjje na  s ta łe  ru tynow ane 

go m urarskiego. Z g łe w sn ia
w raz z odpisam i św iadectw  do redakcji 
pod  „Fabryka4*, 3 3

W m ajątku  R udniki p o d  Z aw ierciom  
jes t do  sp rzedan ia  drzew o o p a ło ­

w e bo  cenie M* 1290- za furę jedno 
kom»ą i Mk. 1 &03. £« furę psrokonsę. 
R e fU k t.ac i lecftcę  zw racać *ię d a  za- 
rzędu  raaję tku  R udniki p. Z a w i.rs ie .

2 2

Dc sp rzed an ia  pokój aypislny. So.no- 
w iec. N ow a 4. 1*1

Smołę i papę
sprzedaj® detaliczn ie  firm a Juljan  Jung- 
. t er, So .now iee, J e .n a  1. 12-8

Z pow odu w yjazdu  do sprzedania to. 
k arka, berm aszynha i różne nerzę. 

dzia  m echanicsne. u l. T ow arow a N r 5, 
m ieazkania 16. 3*1

Dom  2 p iętrow y ogrodem  w Byd­
goszczy przy  G dańskiej sprzedam  

za 6 */j m iljona. W isdom ość u lica  Mo 
drzejow ska sk ład  pap ie ru  Czechowskie 
go. 1 I

Ma  do  eprzcdanisi na  Pom orzu, Poz- 
nańskiem , O. Ś ląsku i h . K ongre­

sów ce, M ajątk i ziem skie, w łoścjań .k ie , 
fabryki, w srse ts ty  m echan iczne , szklar- 
aie. ceg ieln ie, w sp iea s ik i, kinem atogra­
fy Sam ochody osobowe i ciężarow e re 
stauracje, p iw ism ie . róśne sklsjsy i i  «- 

' k łady  fryzjerskie... Lokale n a  biura, mie* 
zzkania. ss lep y  z k ap ite łem  nadając 
się  p o d  koncesje na  w ódki i pityjm-s- 
jem y w szelk ie  zgłoszenia o sprzedaży 

P O T R Z E B N Y  
jest w spólnik z kap ita łem  do intratne 
go in te resu  W iadom ość: Sosnowiecki
Dom H andlow y K om isowo-A genturowy 
ulica Piłsudskiego 46. 5-4

Kupm$ i s p r * © 4 a i
20 m k. za w yraz.

D s trz e b n y  su b jek t fryzjerski. O pielak , 
* D ąb tew a  G órnicza. 3 I
]k if ło d a  in te ligentna »*. -!e»ka p o .zuku- 
l t .  je  zajęcia ć ■ • dzieci chętn ie  na 
wyjazd. W iadom ość „ Issra"  D ąbrow a.

2 2

L o k a l - ©
20 m k. za w y ras.

Letnie m ieszk a n ia
2 m ieszkania z kuchnią  i pokoje  w 
pensjonacie  do  w ynajęc ia  S ta c ja  Ka 
m ińsk. K ocierzew y Pensjonat doktora 
w ej S terczyósk iej.   3 3

Pokoju  kaw alersk iego  p rzy  rodzinie' w 
Będzinie, lub Sosnowcu poszukuje 

w spółw łaściciel firm y techn icznej. Zgło­
szenia do A dm in istrac ji „Iskry" Sosno- 
wiec  p e d  „Czynsz obojętny". 3 2
P o k ó j  w śródm ieściu  zam ienię na p o - 
* kó j z kuchn ią  za d o p ła tą  Sosnowiec 
M ałachow skiego Nr. 4. 3 2

PO M O R Z E  © dnajsnuje się duży po­
kój na  H eli n a  m e  sierp ień  W ia­

dom ość poczta  G rodziec, Grodzieckie 
T  wo, zaw iadow ca N iepokojczycki, moż­
n a  inform ow ać się i te lefonicznie od 8 
do 9 rano  i od 2 do 5*ej po  południu

I g u M o n
10 m k. za  w yraz.

Herszel G elhhar zgubił kastę 
łan ia  wycisną p rzez  PKU,

D IA N lfiO  n a j le p » s © | fp®«*
4 c u s k i e j  f i r m y  sz a rn ®  
krzjfżoof® tani©  ®|»r2 « d a m . 
T o w a ro w a  9  tn. 8 , 2  2

POtzukuję w spólnika o w eatua ln ie  dzie- 
rż sw sy  fesncaeji w raz  ze i f  k lepem  

u rządzen iem . W iadom ość  „Iskra" Dą
brow a. , ^
O o s s u k u ję  nauczycie la  m uzykir który- 
» by  przez czas w akacji dsw&ł lekcje 
na. skrzypcach. W iadom ość „Iskra" Bę- 
d zin. 3 -2
D o trz a b n y  pekó j z lu c h n ią  lu b  duży 
* pekój pojedynczy. Z głoszenia z p o ­
dan iem  w arunków  do Iskry w  Sosnow- 
cu. 3*1

Zastępca  szefa biura, zdo lny  energ icz­
ny człow iek  b iegle w ład ający  ję z y ­

kiem  niem ieckim  e raz  sam odzielny ko  
respondent w zględnie korespondentka 
polsko n iem iecka p strzab i zaraz. Odpo* 
w iedni refiektenci z łeżą  o f .r ty  z p o d a ­
niem  życiorysu i referencji „Iskra" So* 
snow iec sub .P rzem y sł" . ^ V

P trzebna  zda ln a  p o d ręczaa . Sie»k«e 
w icza 16. Sz-imewska. 1*1

Pcszukuj* fię  p an n y  do dw ó*h dziew  
czynek 3 letn iej i 3 letnsaj W ym a­

gana p ró ar ra jęe ia  dzsećm i n aeraw a  b i©1 
lim y  Fióblanki m ają n ie rw iześstw o . 
Z głosesnia: U lica  3-go M aja Nr. 2 u 
D yrektora W ilińskiego. 3 1

Dom ow ej gospodyai w ychow aw czyni 
znające j ew entualn ie  szycie i j ę i j k  

n iem iecki do  dw ojga dzieci ps-trzebuje 
Szeliga, D ąbrow a G órn icza , kop. F lora , 
biuro. 1 1

D  ais sówna~M  ar ja  zg u b iła  paszp /
s-e dan y  p rzez  M agistrat m. Sos c

T Tertig L eon zgubił dow ód ot ,{
* w ydany przez  K om isarja t w £

niu św iadectw o m oralności, kartę ó*t 
m obilizacji w ydaną przez 48 p. i\3  
O a w e ł  Janeczek  zgubił książkę z  K s 
* sy C horych. _ _ _ _ _  ^

Stan isław  B arwieki zgubił kartę  . 
term inow ego urlopu  w ydaną ;• ••. *:*

26 pu łk  PKU. Now oradomsfc. 3 2
^ a g i n ą ł  pi«a doberm an p o d p alany . .3 
— 1 i ogon obcięte. O dprow adzić za n a ­
groda: Dąbrowa, Sław kow ska Nr. 17

2-2
osiek P c tssz  zgubił kartę  pow ołani 

w ydaną p rsez  PKU* Będzin. 3M
Kula  Jan  zgubił tym czasow a zaświat 

czenie  dem obilizacji w ydane  prze 
cficera  ew idency jnego w  Będzinie. 3

Anton i C iininga zgubił . paszp o rt -ą} 
dany grzez gm. M ieraęcice. 3  3 

'C, !e®noEa L sp ru s zgubiła  portfel z p t  
L j  portem  w ydany  przez gm  Wor- 
s ł - w  oraz tnfc. 13.000 3 i

Mańka C yprjan  zgubił dokum en t woj 
skow y w ydany p rzez  PKU. Będzin 

dowód osobisty w ydany p rzez  Magis 
tn. Bedz n. I :

K an ia  Ignacy zgub ił tym czasow e 
św iadczenie  dem obilizacji, w yć 

p rzez  l  p. w ojsk kolejow ych w  I-
kew ie . 3

Leontyna Z aksów na zgub iła  leg 
m ację W olnej W szechnicy w W . ■ 

szaw ie, o rsz  -p rzep u stk ę  pogranie. 
Proszę zw rócić  do „Iskry" w  Sosaov.

P"rancśszek K ozio ł zgubił tym czasc 
*• zaśw iadczenie dem obilizacji wydr * 
przez  oficera ew idencyjaego w  Bę 
n ir ,  k tóre uniew ażniam . 1*

R  #  ż  rs ©
20 m k. za  w yraz.

B a c z n o ś ć !
W ielki w |?bór g o to w y  

k o łd e r  w a ło w a n y c h  w  pic 
w s z e j  pracow n i w  S o sn o i  
cu , P iłs u 8 s i( i* g o  4 4 , róc 
n ie ź  p r a y |m u |e  d o  przern 
b łon ia  s ta r e  k o łd ry  na naji 
n o w s z e  d e s e n ie f  ran cu sk il

RO W E R  do s^ rze d es is  W isdoność! 
Pogoń, ul. Ś r e js ia  <i»m Pol»ka

Do sprzedanie p e k ś j s to łsw y  Sosno 
w iac. W arszaw ske T6 . 1-1

Do sprzedanie trzcina  sufitow e w  d e b ­
ry rr. gatunku. C ena p rzystęp ac . 

C zęstochow a, R ynek W ieluńsk i 46. M a­
tuszczyk. 2-1

r \ ą b i n a  hurtow o i d e ta liszn ie  d la  ste l 
L e  tnechów  i o p a łow e do  wSsdzeaia 
do  so r/ed an ia . Sosnow iec, S ienkiew icza 
Nr. 5. W iadom ość u  stróża. 4 1

QZ3 b ia ła  boa rogów zag inęła  d. Ij 
b  m. Ł askaw y znalazca raczy  zwrój 

cić: ul. S t a r o  D ąbrow ska 45. Staniała-!
1.7:;,.-', „ 1 1 I

K
W  i n dvs.

Chw ali’sow i Piotrowi skradziono pi 
fel z  dokum entam i i k a rtę  p o w e ł 

n ia  w ydaną  p rzsz  PK U  w Będr:> : 
P roszę  p o t f e l  zstrzym ać a dokun 
zw rócić do „Iskry" w Będzinie. 
\ Y 7 ład y .ław o w i G ąsierow skiem u sfe: 

— W  dziono portfel i pap ieram i wt* 
* skcw vm i i kartę  z o ste ta ie j słu ż ' 

ochotoiezej z r. 1920 w ydaną  pn:/
PK U B td rin .

W  trd ł Y r«4s%tr*y« W tfcłer S t m c w n i i D r a k r a i*  R . M esm w rsk i — B ęńrif-


